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w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, sobota dnia 28 marca 1931

Piłsudski wraca
na „Wichrze“

Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.) ..Wi
cher1 opuścił Cherbourg z Piłsudskim 
ma pokładzie. (w)

Pierwsza rata pożyczki 
zapałczanei

Warszawa, 28. 3. (Teł. wł.) — W 
dn 31 bm. wpłynie na rachunek skarbu 
państwa do Banku Polskiego pierwsza 
transza 6,5 proc, pożyczki dolarowej w 
wysokości 8.200 tys. doi., zaciągniętej 
przez rząd polski u dzierżawcy państwo
wego monopolu zapałczanego. (w)

Były poseł ukraiński 
oskarżony o zdradę stanu
W a r s z a w a, 28. 3. (Tel wł.) — W 

dn. 27 bm. przed sądem okręgowym w 
Równem miała być rozpatrywana spra
wa b. posła ukraińskiego Leszczyńskie
go. oskarżonego o zbrodnię zaburzenia 
spokoju publicznego’przez wygłoszenie 
podburzającego przemówienia.

Rozprawa nie odbyła się i została od
roczona. ponieważ przeciwko leszczyń
skiemu toczy się śledztwo w sprawie 
zdrady główniej. (w)

Uczniowie gimnazjum 
komunistami

Częstochowa, 27. 3. (PAT.) Tu
tejsze organa policyjne wykryły wśród 
uczni 8 klasy I i II gimnazjum pań 
stwowego organizację komunistyczną. 
Ogółem aresztowano .6 uczniów. Pod 
czas rewizji znaleziono obfity materjał 
kompromitujący w postaci wydawnictw 
komunistycznych krajowych i zagra
nicznych Sędzia śledczy zastosował wo
bec 3 osób bezwzględny areszt, 3 inne 
oddał pod opiekę rodziców.

W areszcie zatrzymani zostali Moj
żesz Peretz, Maurycy Prusicki i Henryk 
Tenzer.

Fried strajkiem górników 
we Francji

P & r y ż, 27. 3. (PAT.) Dziś wieczo
rem premjer Laval ma przyjąć delega
tów pracodawców w sprawie odroczenia 
terminu redukcji górników, zmniejsze
nia plac i innych ustępstw na rzecz gór
ników.

O ile porozumienie nie zostanie osią
gnięte, we wtorek dn. 31 b. m. najpraw 
dopodobniej wybuchnie ogólny strajk 
górników.

Zwłoki gen. Kesslera 
na cmentarzu Obrońców 

Lwowa
Lwów, 26. 3. (Tel. wł.) Do Lwowa 

na cmentarz Obrońców Lwowa prze 
wieziono zwłoki gen. Kesslera i złożo 
no je obok zwłok gen. Iwaszkiewicza, 
którego szefem sztabu był właśnie gen 
Kessler, (w)

Święto Gdańska
Gdańsk, 27. 3. (Tel. wł.) W dniu 

wczorajszego święta państwowego, u- 
stalonego w rocznicę położen-ia według 
podania kamienia węgielnego pod bu
dowę murów obronnych Gdańska, co 
miało nastąpić dnia 26 marca 1343, 
wszystkie gmachy państwowe i samo
rządowe udekorowane zostały sztan 
darami w. m. Gdańska. Wys. kom. Li 
gi Nar. hr. Gravina. kom. gen. Rzplite; 
min. Straśburger oraz ciało konsular
ne w Gdańsku, złożyli z powodu rocz
nicy prezydentowi, w. m. Ziehmowi 0- 
ticjaln© wizyty.

Na stacji Leighton - Buzzard wykoleił się express, idący z Londynu do 
Glasgowa. W czasie katastrofy 6 osób zostało zabitych a wiele odniosło 

rany.

Niemcy zorganizowały wielki blok 
gospodarczo-polityczny

Porozumienie polityczne obejmuje Niemcy, Austrją i fłosję 
sowiecką, a do traktatu gospodarczego zgłosiły akces

Szwecja i Pini and ja
Wars z a w a, 28 3. (Tel. wl.) Prasa 

popołudniowa donosi, że niemiecko- 
austrjacki układ celny jest częścią wiel
kiego traktatu gospodarczo - polityczne
go, trzymanego narazie w tajemnicy.

Rokowania o unję celną poprzedziło 
tajne porozumienie polityczne austro- 
niemieckie, do którego przystąpiła rów
nież Rosja sowiecka.

Do gospodarczej części tego traktatu 
miały zgłosić swój akces także Szwecja 
i Finlandja.

Inicjatywa, rzucona przez czeskie 
Stronnictwo chłopskie zwrócenia się do 
Polski z propozycją zawarcia unji cel
nej polsko - czechosłowackiej, jak twier
dzą tutejsze koła polityczne, jest ujaw
Stanowisko parlamentu francuskiego —- Interwencja min. 

spr, zagr. w Warszawie
Paryż, 27. 3. (PAT.) Senacka ko

misja celna przyjęła wniosek, uznający, 
że projektowana unja celna może po
ważnie zakłócić stosunki handlowe
Francji z Niemcami i Austrją. Komisja 
wzywa rząd, aby przedsięwziął wszel
kie kroki w celu niedopuszczenia naru
szenia praw Francji w jakikolwiek spo
sób, pośrednio lub bezpośrednio wypły
wający z powyższego układu.

Paryż, 27. 3. (PAT.) Prezydjum ko
misji do spraw celnych izby wręczyło 
Lavalowi uchwalony wczoraj wniosek 
w sprawie austrjacko - niemieckiej unji 
celnej.

W a r s z a w a, 27. 3. (PAT.) Kierują
cy pod nieobecność min. Zaleskiego mi
nisterstwem spraw zagranicznych pod
sekretarz stanu Beck wezwał dziś posła 
austriackiego br. Heina i poprosił go o 
wyjaśnienie co do układu austrjacko- 
niemieckiego, wyrażając równocześnie 
zdziwienie rządu polskiego z powodu 
faktu, iż rząd austrjacki, który docenia 
niewątpliwie przyjazny rozwój stosun
ków austrjacko - polskich, szczególnie 
w dziedzinie gospodarczej, nie zawiado
mił dotychczas rządu polskiego o pew
nych posunięciach, mogących wywrzeć 
wpływ na dalszy rozwój tych stosunków 

Wiedeń. 27. 3. (PAT.) — W dniu 
dzisiejszym nie było żadnych wystąpień 
dyplomatycznych w sprawie zamierzo- 
eej uaji eeto©| oiemigęfe© •=• austriackiej.
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Z kapłańską posługą

nieniem od kilku dni omawianego pro
jektu tworzenia na wschodzie i połud
niu Europy wielkiej unji celnej, obej
mującej Polskę. Czechosłowację, Jugo 
sławję. Rumunję i Grecję.

Projektowane jest również zwołanie 
do Warszawy na koniec kwietnia kon
ferencji ministrów resortów gospodar
czych wyżej wymienionych państw. Za
proszenia na tę konferencję otrzymają 
prawdopodobnie również ministrowie 
węgierski i bułgarski.

Poważną rolę w tej konferencji ode
grałaby Grecja, która od roku lansuje 
projekt porozumienia gospodarczego 
państw bałkańskich. (w)

Szczegółowe rokowania pomiędzy 
Austrją i Niemcami nastąpią dopiero po 
powrocie , z Rzymu Schullera, referenta 
gospodarczego min. spraw zagr. Rząd 
austrjacki nie ma nic przeciwko bada 
niu i dochodzeniu gospodarczemu oraz 
prawniczemu w sprawie umowy nie
miecko - austrjackiej. Natomiast prze
ciwny jest politycznemu traktowaniu 
tej sprawy przez państwa, które podpi 
sały protokół genewski.

Rokowania o pożyczkę
kolejową

Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.) Ro 
kowania o francuską pożyczkę kolejową 
na wykończenie magistrali węglowej 
dobiegają końca.

Na temat warunków pożyczki kursu 
ją różne wersje. Według nich pożyczka 
ma być wpłacona w połowie w materja- 
łach francuskich. Francuzi mieliby do
kończyć budowę toru pierwszego i wy
budować tor drugi. Państwo polskie 
miałoby dać gwarancje, że obie linje zo
staną wyzyskane do 100 proc, siły finan
sowej. Dotychczasowa taryfa ulgowa 
zostałaby podniesiona o 100 proc., t. j. z 
i grosza za i tonnoklm. na 2 gr.

Linja miałaby być wydzierżawiona 
na 99 lat (w)

Prezydencka gościnność. — W tropi* 
kalną noc. — W walce z wyjcami. —
W Orle Białym. — Marzenia o śnie

gu. — Polska kolenda. — Ranny 
w boju.

(Od naszego korespondenta).
A g u i a Branca. 31 stycznia.

Z Rio de Janeiro wyjeżdżam 1000 km. 
na północ, do stanu Espirito Santo. 
Mam kontynuować pracę tu rozpoczętą, 
umocnić rzucone już podwaliny i zakła
dać nowe. A więc w drogę, do braci za
pomnianej, na połów polskich dusz!

Jedziemy wspólnie z p. Michałem 
Pankiewiczem, świeżo mianowanym 
radcą emigracyjnym na Amerykę Po
łudniową. Pogratulować można mini
sterstwu spraw zagranicznych tego wy
boru Świetny znawca stosunków tutej
szych, obrotny i przemyślny, nowy rad
ca zdołał tchnąć świeże życie w polskie 
społeczeństwo na Antypodach, pogrążo
ne w śpiączce społecznej i narodowej.__ 

Jedizie obecnie do nowych kolonij 
warszawskiego Towarzystwa Koloniza- 
cyjnego. Chce osobiście zlustrować ży
cie i poczynania tych najmłodszych osie
dli polskich w Brazylji.

Dobrze to z radcami podróżować, po
myślałem sobie, gdy „Goncalves Alves1 
zarzucał kotwicę w porcie wiktorijskim.

Na okręcie odrazu zjawia się adju
tant osobisty prezydenta stanu Prosi do 
łodzi motorowej i bez formalności prze
wozi nas na brzeg. Na brzegu jeszcze 
wykwintniejsza limuzyna zabiera nas 
do hotelu ..Majestic“. Jedyny to na miej
scu hotel, który posiada windę. Jak oa 
stosunki tutejsze, rzecz niebywała.

Po południu audjencja u prezydenta. 
Potem dostajemy się w opiekuńcze ręce 
ministra rolnictwa p. Lindenberga. 
Przejażdżka motorówką po zatoce, oto
czonej fantastycznemi górami. Zwiedza
nie rzeźni, baraków emigranckich i u- 
rządzeń sanitarnych. W końcu samocho
dem wszerz i wzdłuż stolicy i znowu 
powrót do hotelu Zdawało się nam, że 
to koniec, bo nazajutrz rychłym rankiem 
był naznaczony wyjazd koleją w głąb 
stanu.

Niemałe więc było moje zdziwienie, 
gdy o godz. 4-tej rano, spiesząc do ko
ścioła ze mszą św., ujrzałem przed hote
lem limuzynę z flagą rządową i zaspa
nego adjutanta, czatującego przy wej
ściu. Tak więc daleko posunięta była 
gościnność prezydenta.

Po godzinie chybotliwa kolejka u- 
wozi nas ze stolicy. Mknie przez pola, 
ryżowe, przecina zagaje bananowe i 
plantacje kawy.

Co chwilę z gardzieli parowozu wy
dziera się przeraźliwy gwizd, obwie
szczający z triumfem, że znowu zbliża 
się jakaś stacyjka. Z okazji tej skwapli
wie korzystają pasażerowie, aby ugasić 
pragnienie choć łykiem czarnej kawy. I 
znowu dalej w stronę gór Minasu, tam, 
kędy Słodka Rzeka płynną taśmą toczy 
swe fale.

W Collatina wysiadamy. Nie tracąc 
czasu, przekształcamy się na samorod
nych kawalerzystów i ruszamy dalej.

Poganiamy nasze muły, aby wieczo
rem jeszcze dotrzeć do Jasnejgóry. W 
połowie drogi krótki odpoczynek w dom- 
ku kabokla, który częstuje nas sokiem 
z trzciny cukrowej.

Słońce zaszło już dawno, a my wciąż 
jeszcze cwałujemy w gorącą, głuchą noc. 
Księżyc bowiem wytoczył się na niebo 
i zalewa ścieżkę jasną smugą jak gdyby 
migocącego srebra. Inaczejby jechać nie 
można dalej, nie chcąc zbłądzić w tym 
ogromnym labiryncie dziewiczego lasu.

Krótko przed północą docieramy do 
celu Jest cudowna noc tropikalna, więc 
trudno marzyć o śnie.. Chodzimy doko
ła zabudowań administracji Oglądamy 
śliczną kapliczkę w stylu zakopiańskim, 
którą zbudował Bolesław Ruszczycki, 
student weterynarii i harcpiistrz ze Sta-
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nlsłąwowa. Materjał. zużyty do budowy, 
w najcenniejsze mahonie, które u nas 
idą na wagę złota,

Orzeźwiająca kąpiel w nurtach Pan- 
Kasu, polecenie się opiece św. Panienki 
Jasnog.jrsKięj , usypiamy snem 
wiedliwych,

Rychłym rankiem gromadzą się kolo
niści. Dowiadujemy się, że krótko przed 
naszym przyjazdem zmarł Wincenty 

atoban, pochodzący ze wsi Juńdziuło- 
węj, powiatu Wacławskiego, ziemi no
wogrodzkiej.

Opowiadają o szczegółach lego tra- 
«PęjPego wypadku. Zmarły lubił na
miętnie polowanie, jak zresztą wszyscy, 

lCi jedylla rozrywka na tem 
p lakowiu. Poszedł w Jas. nie przeczu- 

złe?°- s zedł w poplątany za- 
fcrtJ r0®,“"? rozcinał Ijany, a potem 
nlr t P**akuany, manolji i carafti- 
nqii. i coraz dalej wrzynał się w dzie- 
więzy las, co jakby cichością zamarł w
S 6W,n^ 1cisJfy< Jeno r°J'e boro
wych motyli krążyły nad nim i nad kie
lichami dzikich orchidei.

?a gałęzi ^ubej zikityby uj
rzał brunatną małpę - wyjca. Jest to je
den z gatunków małpich, które naiwię-

— Śpij, Polaku, w obcym grobie, 
niech się Polska przyśni tabie! Niech 
Ci się przyśnią wileńskie równiny, a 
poszumy borów rodzinnych niechaj 
cię do snu kołyszą. Marzyły ci się 
ogromne plantacje kawowe i banano
we gaje i ogrody — pomarańcz pełne 
’ osobliwości. Dla nich to rzuciłeś

cęj Przypominają człowieka. Przeto na- 
»pół na nie się nie poluje. Dodać należy, 
Ż6 Wviftft nnsiarla io a»,,«:~.. i...... ...PQSiadai,£l. oryginalny zwyczaj’ 
i i.ft! 9es?Cze™ zbierają się w gromady 
i urządzają nienajgorsze koncerty. Je
den z nich odgrywa rolę solisty, "które- 
R1« raz po raz wtóruje calv chór.

Bałoban przyłoży! dubeltówkę. Mal- 
.pa ?aś nie ruszała się z miejsca. Prze
kuwając jednak niebezpieczeństwo, 
złożyła ręce, jak gdyby prosząc o życie. 
- raytęm zaczęła skrzeczeć, — jąk opo- 

" ^eslykulować“rękami, 
J khy cos przekładała i tłumaczyła.

‘ auł strzał, Wyjec ząwisł na ga
łęzi, drżąc cały w śmiertelnej trwodze. 
Przyczem dwie wielkie łzy ukazały sie

J’iły sPiywać po włocha
tych policzkach. Baloban struchlał. Na- 
g e w- gałęziach zjawiło się kijka mał
pich kamratów. Jeden z nich głośnym 
ppmrukiem dawał sygnał do ataku. Roz- 
pojęło Się bombardowanie gałęziami. 
Niektóre małpy oblewały Bałobana 
straszliwie cuchnącym ka?ęm.

Widząc niebezpieczeństwo, Bało- 
bąn strzelał. Padły jeszcze trzy tru
py małpie, Pozostałą nie dawały jed- 

fi wybraną. Zsuwając się po 
gałęziach, coraz bardziej zbliżały sie 
ao niefortunnego myśliwego. Przera
żony Bałoban zaczął krzyczeć o po
moc.

Na szczęście w pobliżu znajdowali 
mą koloniści Samek i Duda, którzy za 
Uhwilę hyh na mtejgGU. strzelając 
ną postrach, rozpoczęli odwrót i wy
nieśli na pół przytomnego towarzysza.
« ,^i®b3rtunny myśliwy zachorował 
jednak ciężko. Zaczął gorączkować i 
majaczyć. W malignie ciągłe oganiał 
stę przed atakującemi wyjcami. Wid- 
tna zabitych małp stały przy jego ło- 

ie P°,ni0£ły lekarstwa, zabiegi,
Bałoban oddał duszę swą Bogu.

Po nabożeństwie święcę Bałobą- 
nówą mogiłę. Pochowali go tuż przy 
kaplicy Jasnogórskiej Pani. W cza
sie tych obrzędów jakaś żałość chwy
ciła wszystkich za gardło, że od łez 
powstrzymać się nie mogli, a wdowa 
ze sierotkami zawodziła głośno, rzu
cając się na grób, umajony dzikiemu 
storczykami.

ziemię ojczystą i przyjacioły i wygo
dy". Inna jednak była święta Jezuso
wa wola.. , •

Po smutnych tych obrzędach pło
mienne przemówienie p. radcy, który 
nawoływał do wytrwania na tych 
wysuniętych placówkach ku chwale 
ukochanej Ojczyzny.

W kilka godzin później wierz
chowce nasze człapią się pod wysoką 
górę, na której zbudowano dom ad
ministracyjny kolonji Orla Białego.

W dni następne odwiedzimy roda
ków, rozproszonych po kolonjach. Na- 
ogół są zadowoleni. Tylko tegorocz
na susza zasmuciła ich bardzo. Ryż 
opiera się jeszcze, oślepiającym pro
mieniom podzwrotnikowego słońca, 
za to kukurydza ucierpiała niemało.

Ludziska tęsknią za mrozem i 
śniegami. Z lubością opowiadają so
bie o tych zwałach śnieżnych, o zasy
panych pociągach, o kożuchach i tych 
gawędach przy kominku w stycznio
wą mroźną noc!

—- A w tej Brezylji śniźku ani na 
likarstwo! Wej, co tys to za kraj!

Po wyjeździe p, radcy porządek 
normalny.- Rychłym rankiem nabo
żeństwo. Potem nauka w szkole. 
Religja, język polski i portugalski, ra
chunki oto przedmioty nauczania. 
Dzieciaki pomęczone, W klasie 34 st. 
Gels. rano. Ale trudno, muszą korzy
stać z okazji. Przed 11-tą nauka się 
kończy. Później bowiem ścieżki tak 
są rozpalone, że boso stąpać trudno.

Po obiedzie kolęda. Siedząc na 
koniu, jest się już spoconym do su
chej nitki. Zato pociechy dużo, ra
dości i wesela.

Na te szałasy biedne i sprzęty ubo
żuchne, na ten obraz Matuchny Naj
świętszej, zawieszony na ścianie, pa
dają krople święconej wody.

A oni klęczą w czasie tej świętej ce
remonii w głębokiej zadumie. Słońca 
promienie gorącą pozłotą padają na ich 
twarze rozmodlone, całkiem jakby się 
w złocie kąpały lśniącem. A oni wciąż 
się korzą wpatrzeni w czarniawą, słod
ką matczyną twarz Częstochowskiej Pa
cierz mówią za pacierzem, spieezonemi 
wargami,; ze wszystkich sił duszy wie
rzącej, ze sercem pe’nem ekstazy...

Wczoraj przynieśli Kahokle ciężko 
rannego towarzysza. Przyszli z pod Vil
la Verdy — 45 kim. leśną ścieżyną. Było 
ich aż 1$. Po drodze zmieniali się, dźwi
gając nosze, splecione z bambusów, a na 
nich chorego.

Biedny Kaboklo! Ma nogę przestrze
loną i złamaną kość; przytero gorączku
je. Koledzy jego opowiadają o zajściu 
Ranny poróżnił się ze swym przy jacie- 
em, I jak to tutaj bywa! Odrazu pisto

let zza pasa i zatarg zlikwidowany. Na 
■placu boju pozostał przyjaciel z prze- 
strzelonem sercem. Ale i ten ledwie si- 
pie.

Towarzysze proszą o dokonanie ope
racji. Cóż, kiedy lekarz wyjechał, a nie- 
każdy ksiądz jest chirurgiem. Skończy
ło sie więc na oczyszczeniu rany, założe
niu deszczulek i bandażach. Św, Sakra-

ment, pociecha religijna - 
drogę, do szpitala.

Poszli. Mają jeszcze J10 km- drogi 
do kolei. Potem na pociąg i do stolicy. 
Ale kto wie, czy doniosą go żywęgo! 
Wątpię jednak, aby to było nauczką dla 
nich. Kaboklo za każdą obrazę płaci 
kulą. A że te obrazy dość często się zda
rzają, dowodzą cztery nieboszczyki w 
ostanich dwóch tygodniach.

dalej Pojutrze znowu na koń. Pojądę 200 
km. na zachód — do kolonij Patrimonio 
des Lagę i Gorrego d‘Anta.

Oby tylko ten upał się skończył! Bo 
ciężka to kawaleryjska służbą, kiedy 
słońce praży niemiłosiernie, a termo
metr wskazuje 38 st. C. w cieniu. Leęz
i w czasie upalenia słodko służyć Bogu
ii Polsce.

X. P o s a d z y.

Opady śnieżne w Tatrach i na Węgrzech
Ponowne obniżenie

Z a k o p a n e, 27. 3. (PAT.) W środę, 
dn. 25 bm.. nastąpiło nowe oziębienie.

Śnieg, padający od 2 dni, pokrył gę
sto całe Podtatrze. KilkudJziesięciocen- 
tymetrowa warstwa śnieżna trzyma się 
doskonale.

stę temperatury
Budapeszt, 27. 3. (PAT.) — Dziś 

rano w cąiych Węgrzech obniżyła się 
temperatura. W Budapeszcie i okolicy 
Cisy spad! drobny śnieg. W okolicy To
kaju nastąpiły wielkie opady śnieżne.

ff ł/feic JV arty na terenie wojew, tódrkiego
Łódź, 27. 3. (PAT.) Urząd woje

wódzki w Łodzi otrzymał meldunek o 
wylewie rzeki Warty.

Województwo łódzkie nie zostało do
tychczas dotknięte klęską powodzi i 
ogólnie przypuszczano, że niebezpie
czeństwo minęło. Wczoraj wieczorem 
poziom Warty nieoczekiwanie się pod
niósł i nastąpił wylew, który nie wyrzą

dził jednak poważniejszych szkód. Po
wódź nie dotknęła żadnej ze wsi nad
brzeżnych; zalane zostały jedynie szosy 
w okolicy Sieradza. Ruch kołowy zo
stał całkowicie wstrzymany.

Wydelegowano oddział saperów ce
lem zabezpieczenia zagrożonych miej
scowości od powodzi.

Tragiczny wypadek
Warszawa, 27. S. (Tel. wł.) — 

60-letni rzeźnik Karol Geter wskutek 
złego stanu interesów popełnił samo
bójstwo i rzucił się z 3 piętra klatki 
schodowej na podwórze, okrywszy 
głowę paltem. Nieszczęście chciało, 
że na podwórzu bawiło się kilkoro 
dzieci- Geter złamał prawy staw 
garstkowy, doznał ogólnego krwotoku 
oraz wybił sobie kilka zębów. Jedna 
z dziewczynek, o którą zawadził, ma 
złamaną nogę i wybite zęby, a u chłop
ca stwierdzono potłuczenia i wstrząs 
mózgu, (w)

Masowe ucieczki z Rosji
sowieckiej

.Wilno, 27. 3. (PAT). „Kurjer Wi- 
łepski“ „ podaje,, że w rejonie odcinka 
granicznego Dórnianiewicze zatrzyma- 
ńo grupę włościan, składającą się z 
40 osób zbiegłych z Rosji sowieckiej. 
Włościanie ci byli zatrudnieni przy 
wyrębie granicznych lasów i w cza
sie pracy rozbroili sowieckich straż
ników, odebrali im broń i zbiegli na 
teren Polski. Zbiegowie proszą o po
zwolenie na pozostanie w Polsce-

Lot polski nad Afryką
L e o p o 1 d v i 11 e, 27. 3, (PAT.) Lot

nicy kap. Skarżyński i por. inż. Markie
wicz wylądowali tu w dniu wczoraj
szym. Jutro startują do Duala, główne
go portu Kamerunu.

Lotnicy przebyli dotychczas prze
strzeń, wynoszącą przeszło 10.000 kra. w 
linji powietrznej, a zatem więcej, niż 
połowę trasy po jej skróceniu,

W etapie Leopoldville —- Duala lot
nicy przekroczą rowniek w locie na pół-
noc.

Tajemniczy napad
w Starogardzie

Starogard. 27. 3. (PAT.) — Na 
rynku w Starogardzie napadnięty został 
przez kilku nieznanych osobników oby
watel polski p. Hilar Napastnicy zada
li swej ofierze kilka ran ciętych i dali 
2 strzały rewolwerowe, które bardzo 
ciężko zraniły p Kilara. Policja jest już 
na tropie sprawców.

Rannego odwieziono natychmiast do 
szpitala Sióstr Elżbietanek, gdzie doko
nano operacji.

Śmiertelny wypadek 
motocyklowy

B e r g e d o r f, 27. 3. (PAT.) Wyda
rzył się tu wypadek motocyklowy, który 
pociągnął za sobą 3 ofiary.

Motocykl z przyczepką najechał na 
stojący na zakręcie szosy wóz meblowy. 
Kierowca i pasażer ponieśli śmierć na 
miejscu. Osoba, jadąca w przyczepne, 
została tak ciężko poraniona, że zmarła 
podczas transportu do szpitala w Ham
burgu.

T.?3.¿«üSt

Widowisko pasyjne
Teatr Nowy w okresie przedświątecz

nym daje nadzwyczaj barwne, a zara
zem podniosłe widowisko p. t. „Syn Bo
ży“, które nadaje się dla publiczności 
katolickiej, pragnącej wniosłego nastro
ju w dniach Wielkiego Tygodnia.

Przedstawienie to jest uprzystępnio
ne jaknajszerszym masom .przez znacz
ne obniżenie cen biletów, co niewątpli
wie wpłynie na jaknajliczniejszą frek
wencję.MĄRJA RODZIEWICZÓWNAGNIAZDO BIAŁOZORA

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy)

Okrwawiony hrabia pomógł wydo
być się „Jureczkowi“, który okazał się 
szczupłym mężczyzną z trochę tylko 
nadwichniętą ręką. I oto stanęli 
wszyscy nad zepsutą maszyną w pust
ce zupełnie bezradni,

— Gdzie my właściwie jesteśmy. 
Trzeba wydobyć mapę. Ach, do djabła, 
ręką nie władam.

Hrabia począł szukać mapy we 
wnętrzu samochodu,

— Panie hrabio! I moją torebkę 
proszę mj wydostać! — wołała kobieta. 
— Ach, dziękuję panu. Mówiłam ci 
dawno, mężusiu, że ten komunard szo
fer zrobi nam na złość rozbicie! Pew
nie byl pijany.

Wtedy dopiero właściciel obejrzał 
się wokoło.

—■ Do djabła, a toć on leży bez ru
chu. Zabił się.

— Ech! — mruknęła lekceważąco 
dama, wydobywając z torebki puder i 
przyglądając się w lusterku.

Szofer nie był zabity — leżał zapa
trzony w niebo, obojętny na wszystko.

— Potłuczeni jesteście mocno, Sa
wicki? — spytał, stojąc nad nim chle
bodawca.

— Nogę mam złamaną! — odpowie
dział spokojnie.

— Co się stało?
— Kierownica pękła!
— A do djabła! Co teraz robić?
— Do ludzi iść — po pomoc i szu

kać innego szofera. Ja mam na mie
siąc szpitala.

Hrabia rozłożył mapę na piasku i 
orjentował się.

— Jesteśmy tutaj... Do Zahosta 
siedm kilometrów. Ale tu na zachód 
powinien być niedaleko Nietroń — 
wieś i dwór. Zaraz się rozejrzę! — 
Wyszedł na piaszczyste wzgórze, i po 
chwili przeglądu przez lornetkę, wró
cił.

— Zaraz się kończą piaski i widać 
na prawo wieś — na lewo pewnie 
dwór. Niedalej tak kilometr na oko. 
Pójdę tam po pomoc.

— Pójdziemy wszyscy, Ja ta za nic

nie zostanę — zaprotestowała dama.
— Sawicki — miejcie oko na ma

szynę! — rzucił pan.
Szofer nic nie odpowiedział, a oni 

ruszyli: dama uczepiona do ramiepia 
hrabiego, jej mąż napadając na nogę i 
piastując wykręconą kiść.

Był to żałosny pochód. Pantofelki 
damy lgnęły w piasku, przewracała 
się co krok z powodu wysokich obca
sów, piszczała, jęczała, bliska płaczu 
zanim przebrnęli wydmę. Potem zna
leźli ścieżkę, wydeptaną od wsi J ru
szyli ku dworowi, j

Znaczył się gromadą starych drzew 
i wrzaskiem czarnej chmury gnieżdżą
cych się w pobliżu gawronów.
„■ —• Ach, cóż to za straszny kraj! — 
jęczała dama. — A te komary! Jak ja 
będę wyglądać. A kto tam mieszka! 
Dzicy ludzie!

— Zapewne jakiś zbankrutowany 
szlagon. Znam tę nazwę Nietroń, ale 
nie pamiętam właściciela.

— Polowanie na kaczki musi tu 
być wspaniałe, — ozwą} się mąż damy.

— Chyba mi nie każesz sobie towa
rzyszyć!

— Nie, Znajdzietny lepsze u hra
biego*

— Niezawodnie.
Ścieżka zmieniła się w polną dro

żynę. pełną wybojów i kałuż z widocz- 
nemi śladami, że wożono świeżo na
wóz, Po obu stronach były już pola 
uprawne, przygotowań© pod kartofle.

I oto znaleźli się w obejściu dwór- 
skiem. Podwórze otaczały drzewa dzi
kie i resztki płotów, połatane starym 
drutem kolczastym. Wprost otworu, 
gdzie niegdyś była brama, stały reszt
ki spalonego domu j dalej sad. Na le
wo długa, niska, słomą kryta oficyna 
była widocznie zamknięta, bo kręciły 
się tam kury i szczekały psy.

Zresztą nie było widać śladu czło
wieka i wielka cisza południowego 
posiłku i spoczynku panowała nad 
tym dworem — zmącona tylko zgieł
kiem gawronich lęgów w olszynie o 
podał.

Skierowali się ku oficynie, a że 
nikt na spotkanie nie wychodził, hra
bia otworzył środkow© drzwi pod gan
kiem z daszkiem — i znaleźli się od
razu w izbie niskiej, długiej j pomimo 
słońca, trochę mrocznej — gdzie przy 
stole obiadowało sporo osób.

.(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sprowadzenie zwłok poległych 
powstańców

Polegli bohaterowie Powstania Wielkopolskiego pochowani 
będą 12 kwietnia r. b. na cmentarzu w Zbąszyniu

nia Wielkopolskiego na rubieżach na
szych granic zachodnich, a pochowa
nych w Cylichowie, po stronie niemiec
kiej. Byli to powstańcy: Cieślak, Ketel- 
la. Wojtkowiak i czwarty o nieznanem 
nazwisku.

Zarząd Towarzystwa wysłał do Nie
miec dwóch swych członków, którzy 
stwierdzili, iż na cmentarzu w Cylicho
wie znajdują się istotnie groby powyż
szych czterech poległych, pochowanych 
tamże w dniu 17 lutego 1919 roku Po 
długich formalnościach, otrzymano 
obecnie zezwolenie władz niemieckich 
na przewóz zwłok bohaterów naszych 
do Polski.

Towarzystwo Powst. i Woj. w Zbą
szyniu powołało do życia specjalny Ko
mitet Honorowy mający na celu zajęcie 
się przygotowaniami uroczystościowemu 
związanemi z przewiezieniem zwłok 
poległych. Do Komitetu Honorowego 
poproszono m. in J. Em ks. Kardynała 
Hlonda i gen. dyw. Dzierżanowskiego, 
a pozatem władze Związku Tow Powst 
i Woj. z prezesem dr. Stanisławem Celi- 
chowskim na czele. Polegli powstańcy 
pochowani będą w dniu 12 kwietnia rb. 
we wspólnej mogile na cmentarzu w 
Zbąszyniu. . , . ' .

W uroczystości tej weźmie udział za
rząd Tow. Powst. i Woj. jak również 
liczne rzesze delegacy] poszczególnych 
Tow. Zw. z pocztami sztandarowemi 
oraz szereg zaproszonych gości z brat
nich organizacyj.

Zarząd Związku wytęży wszystkie 
siły, aby podniosła ta uroczystość wy
padła jak najbardziej imponująco i była 
manifestacją i przeglądem sił na zachod
nich rubieżach państwa oraz, aby była 
odpowiedzią na ciągłe a wrogie nam 
manifestacje niemieckie, (z)

Stosownie do propozycji minister
stwa robót publicznych Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków im. Kościuszki 
w Zbąszyniu podjęło akcję, mającą na 
celu sprowadzenie zwłok powstańców, 
poległych w pamiętnych dniach Powsta-

KALENDARZY K
Sobota, 28 marca 1931.

Słońce: wschód 5,38; — zachód 18,17; — 
długość dnia 12 godz. 39 min 

Księżyc: wschód 10.29; — zachód 3,44; —
po pierwszej kwadrze.

Kał. rz.-kat.: Sykstus; jutro Palmowa
Niedziela.

Kał. słów.: Bohdan BI.; jutro Krzesław.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Przyjaciół Gimnazjum im 

Karola Marcinkowskiego walne ze
branie w auli gimn. ul. Bukowska; 

o 18 „Sokół“ okręg pozn zawody strze
leckie w strzelnicy ul. Ratajczaka; 

O 19 Związek Pracowników Elek
trotechnicznych (elektromonterzy) u 
p. Świtalskiego, ul. Podgórna 13; 

o 19,30 Tow. Cech. Czeladzi Kowalskiej 
w „Ulu“ u p. Ograbowicza, ul. Ślu
sarska 6;

o 20 Żeńskie Tow. Przemysł, adoracja 
w kościele O. O. Jezuitów;

o 20 Stów. Żeńskiej Młodzieży Kupiec
kiej w kościele O. O. Jezuitów; 

Jutro o 11 Zjednoczenie Podmistrzów Bu
dowlanych u p. Beyerowej, pl. Ber
nardyński 6;

o 11 Tow. Cech. Czeladzi Stolarskiej 
w Domu Rzemieślniczym;

o 15 Tow. „Jedność“ pod wezw. Św. 
Stanisława walne zebr u p. Jaroc
kiej, ul. Masztalarska 8 a;

O 13 Tow. Kształcącej się Młodzieży 
pod wezw Św. Antoniego (Wilda) w 
salce parafj ,

Pogrzeby
Dziś; Śp. Józefa Nikodemowicza o godz. 

15,30 z kapł. Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 9 Wierzbięciee 58 — umywalnia z 

■ lustrem i płytą marm., kanapa, łóż
ko, stoły, krzesła;

o 10 ul. Pólwiejska 38 — garnitur al- 
pakowy do herbaty;

o 10 Chwaliszewo nar Czartorji 
masz, do pisania, biurko, bufet, kre
dens. meble, krzesła;

o 11.15 Chwaliszewo nar. Czartorji 
masz, do pisania, biurko, kasa żel., 
krzesła, regaliki, piec żel., lampa, 
portjery;

o 12 W. Garbary 33 — 140 skórek ba
ranich;

o 12,30 ul. Dąbrowskiego 30 — masz, 
do pisania;

o 13,30 D Wilda 35 — skrzynia for- 
miarska;

© 14 ul. Średnia 4 (Główna) — stół 
składowy, regal, gablotka;

o 14 ul. Stolarska 2 — biurko, kanapa, 
fotele;

© 15 ul. Orzeszkowej 13 — motor elek
tryczny. transmisja, pasy, sztanca;

O 16 ul. Wieżowa 10 — motocykl; 
o 17,30 ul. Św Antoniego 22 (Staro-

lęka) — magiel;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Lady Chic'’.

Teatr Polski
BZXŚ — „Ulica".

Teatr Nowy 
BZIŚ —- „Wieczne pióro“.

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

Wczoraj w 16 dniu ciągnienia 5 kla
sy 22 P. P L. K. główniejsze wygrane 
padły na nr następujące:

20.000 zł — 20 474.
15.000 zł — 148 508, 181196, 194 766,
10.000 z) — 77 868,

5.000 zł — 8 055. 197 537.

Konferencja prasowa
Wczoraj wieczorem w sekretariacie 

Zw. Lekarzy odbyła się specjalna konfe
rencja prasowa, zwołana przez zarząd 
Związku Lekarzy na okręg wielkopolski. 
Zagaił ją prof dr A Karwowski. Prze
wodniczący udzielił przedstawicielom 
prasy wvczerpu.jac.ych informacyj w 
sprawie komunikatu Zw. Lekarzy, któ
ry zamieściliśmy we wczorajszem wie- 
czornem wydaniu naszego pisma.

Nad referatem wywiazala się rzeczo
wa dyskusja, poczem konferencję zam
knięto. (li.)

Nabożeństwo dla młodzieży 
męskiej

Łącznie z wizytacją kanoniczną 
Zw. Młodzieży Polskiej, która odbę
dzie się dzisiaj, młodzież męska m. 
Poznania wysłuchała wczoraj uroczy
stego nabożeństwa w kościele Fran
ciszkańskim.

O godz. 20 zajechał przed bramę 
kościoła 3. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond w towarzystwie ks. kan. Rut
kowskiego. U progu świątyni Najdo
stojniejszego Arcypasterza powi-tał 
gwardjan konwentu O. O. Francisz
kanów w otoczeniu księży: prezesa 
Rady Zw. Młodzieży Polskiej prałata 
Prądzyńskiego, sekr. gen. Zw. Mł. P. 
dyr. Jarosza, wicepatronów poznań
skiego okręgu S. M. P. Krzymińskiego 
i Koszewskiego oraz licznego-zastępu 
księży patronów S. M. P. m. Pozna
nia. Młodzież, zorganizowana w 
Stów. Młodz. Polskiej, zjawiła się 
bardzo licznie w mundurach i ze 
sztandarami, tworząc gęsty szpaler, 
przez który J. Em. Ks. Prymas prze
szedł do wielkiego ołtarza. Nabożeń
stwo z wystawieniem celebrował ks. 
dyr. Jarosz a z ambony przeprowa
dził stosowne rozważania wicepatron 
okręgu ks. Krzymiński. Po wspólnej 
modlitwie i błogosławieństwie Najśw. 
Sakramentem Ks. Prymas Hlond o- 
puścił świątynię przy tym samym ce 
remonjale.

Przed bramą młodzież i bardzo 
licznie zgromadzona publiczność zgo
towała gorącą owację Najdostojniej
szemu Wizytatorowi, (tr.)

Śmierć chłopca pod kolami 
samochodu

W Markowicach w pow. inowroc
ławskim samochód ciężarowy, kiero
wany przez właściciela Stefana Bi
skupa z Poznania, najechał 4-letniego 
Władysława Wolfa z Markowie.

Chłopiec zmarł wkrótce po prze
wiezieniu do mieszkania, (k)

Nieszczęśliwy wypadek
Ciężkiemu wypadkowi uległa wczo

raj p. Marja Włodarczakowa, zamie
szkała na Grobli 2. Mianowicie podczas 

, czyszczenia okien upadla na podłogę tak 
nieszczęśliwie, że doznała skompliko
wanego złamania lewej nogi.

Po doraźnym opatrunku Pogotowie 
Lekarskie (tel. 55-55! przewiozło ofiarę 
porządków świątecznych do lecznicy 
miejskiej, (k)

Specjalne przedstawienia 
dla dz:eci i młodzieży 
w teatrze świetlnym

„SŁONCE“
odbędą się dziś w sobotę 28 
i jutro w niedzielę 29 marca rb. 

o godzinie 3 po południa
W programie wielki film podróżniczy:

Dzieci
Kapitana Granta
osnuty na tle słynnej powieści Juliu
sza Verne’go oia< dwie arcywesołe

komedyjki.
Bilety po 50 gr (cały parter) oraż 1 rf 
(cały balkon) są do nabycia w Firmie

S. Kąłamajskł — Płac Wolności 6

Nocne ćwiczenia wojskowe
W ciągu dzisiejszej nocy alarmowa

no kilkakrotnie redakcję naszą z powo
du głośnych detonacyj i strzałów, sły
szanych w okolicy Łazarza i Jeżyc.

Jak nam wyjaśniono, detonacje do
chodziły z Górczyna. gdzie odbywały się 
ćwiczenia oddziału pionierów, (k)

„Ulica“
Kąncełarja Teatru Polskiego donosi:
Oryginalna i mocna w wyrazie sztu

ka „Ulica“, grana z prawdziwym sukce
sem artystycznym w Teatrze Polskim, 
jest jednem z najciekawszych i najbar
dziej oryginalnych widowisk scenicz
nych doby ostatniej.

Nawskroś zespołowa sztuka, pełna 
scen komicznych, obok innych o silnem 
napięciu dramatycznem, jest prawdzi 
wym „reportażem“ scenicznym w naj- 
tepszem tego słowa znaczeniu, chwyta
jąc życie na gorącym uczynku i podając 
je bez jakichkolwiek upiększeń czy 
zmian.

Mocne i gorące antykomunistyczne 
zdania, wygłoszone przez bohatera sztu
ki' „Mórana“, odpierającego żydowsko- 
komunistyczną propagandę starego Ka
płana, czynią sztukę jeszcze bardziej in 
teresującą i godną poznania.

Kto ebee uśmiać się serdecznie 
niech spieszy dziś lub jutro do

„Słońca“
na kapitalną komedję p. t.

z niezrównaną ulubienicą 
publiczności

ANNY ONDRĄ
w roli tytułowej.

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
nieodwołalnie 2 ostatnie dni!

Karygodny wybryk
Około północy zaalarmowano straż 

pożarną na św. Marcinie 41.
Gdy straż przybyła na miejsce oka

zało się, iż padła ofiarą karygodnego 
wybryku, (k) ______

0 opieszałość w służbie
Wydział karny sądu okręgowego roz

waża! sprawę dwóch funkcjonarjuszy 
P. P., Andrzeja T. i Aleksandra W

W lipcu roku ub T odprowadzał z 
komendy policji do sądu powiatowego 
3 aresztantów Gdy się znaleźli na u! 
Młyńskiej, jeden z aresztantów prosił 
aby post. T. zezwolił mu kupić ęhleba 
W sklepie do aresztanta przystąpił jakiś 
osobnik i zaczął mu coś szeptać do li
cha. Gdy transport znalazł się w przed
sionku sądu» nagle zjawiło się około, g

kobiet, które wszczęły awanturę. Zgro- 
niadziło się dużo ludzi co umożliwiło 
aresztantom ucieczkę. Policji udało się 
dwóch aresztantów ująć, mianowicie 
Andrzejewskiego i Szczepańskiego, któ
rzy, jak ustalono, dokonali m in. wła
mania w Chodzieży, przyczem łupem 
ich stał się towar wartości 40 tys. zf

Jak stwierdzono, krytycznego dnia 
W. polecił poster. T., aby odprowadził 
aresztantów do sądu. Posterunkowy 
starał się o pomoc w konwoju, ale jej 
nie uzyskał. Stwierdzono również, 
że obaj oskarżeni nie wiedzieli, że ma
ją do czynienia z niebezpiecznymi re
cydywistami i dlatego nie nałożyli 
im kajdanków

Sąd uwolnił oskarżonych, gdyż 
było rzeczą niemożliwą, aby jeden po
licjant mógł podołać swemu zada
niu. (z) ______ _

Koszty utrzymania
w różnych państwach

W okresie akcji o zniżkę cen cieka
we jest porównanie kosztów utrzymania 
w różnych państwach europejskich. (Ce
ny sprowadzone są do złotych, a tere
nem porównania jest Paryż, Berlin i 
Rzym.) „ .

Gazeta kosztuje w Paryżu 10 gro
szy, w Berlinie 50 groszy, a w Rzymie 
powyżej jednego złotego.

Czesne w szkole średniej wynosi w 
Paryżu 680 zł, w Berlinie — 400 zł, w 
Rzymie 150 zł. .

Przeciętna cena książki powieścio
wej wynosi w Paryżu 4.5 zł, w Berli
nie od ? zł wzwyż, w Rzymie — 6 zł.

Golenie kosztuje w Paryżu od 70 gr„ 
w Berlinie 70 groszy, w Rzymie do 90 
groszy.

Ubranie gotowe kosztuje w Paryżu 
około 220 zł. w Berlinie około 120 zł, w 
Rzymie — 165 zł; ubranie na miarę u 
krawca w Paryżu około 450 zł, w Ber
linie — 380 zł, w Rzymie od 300 zł.

Para kamaszy kosztuje w Paryżu od 
45 do 80 zł, w Berlinie — 28 zł, w Rzy
mie około 90 zł.

Przejazd tramwajem kosztuje w 
Paryżu od 22 do 33 groszy, w Berlinie 
55 groszy, w Rzymie 20 groszy.

Umeblowany pokój kosztuje mie
sięcznie w Paryżu od 180 do 330 zł, w 
Berlinie od 80 do 110 zł, w Rzymie 
od 100 do 180 zł.

Kilowat energji-elektrycznej ko
sztuje w Paryżu 66 groszy, w Berli
nie «— 92 grosze, w Rzymie — 2 zł 
50 groszy.

Ceny gazu są mniejwięcej jedna
kowe, około 40 groszy za mtr. sześć.

Ceny żywności przedstawiają się 
następująco:

Cukier (1 kg.) kosztuje w Paryżu 
1 zł 50 groszy, w Berlinie 1 zł 20 gro
szy, w Rzymie 3 zł 40groszy.

Herbata (1 kg.) kosztuje w Pary
żu 29 zł, w Berlinie — 28 zł, w Rzy
mie około 60 zł.

Cena masła, jednakową dla Rzy
mu i Berlina (9 zł za 1 kg.), w Paryżu 
wynosi 11 zł.

Pensja nauczyciela szkoły po
wszechnej wynosi miesięcznie w Pa
ryżu 700 zł, w Berlinie około 800 zł, 
w Rzymie — 520 zł.

Biuralista zarabia miesięcznie w 
Paryżu 660 zł, w Berlinie 550 zł, w 
Rzymie około 440 zł.Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Na bndowę parafj. Domn Katolic
kiego urządza Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej pod wezw. św. Alojzego przy Fa
rze w niedzielę Palmową o godz. 19,30 
na sali p. Jarockiej koncert religijny. 
Młodzież występuje z własną orkiestrą 
i chórem pod batutą p. Hieronima 
Wypusza oraz kierown. p. Cz. Kamiń- 
skiego. Program bardzo obfity i uroz
maicony. Bilety po zł 1,50 do 0,50 naby
wać można w ognisku Stowarzyszenia 
przy Farze ul. Gołębia od godz 19 do 21 
oraz w dzień koncertu od godziny 18 
przy kasie.

— * Egzamin mistrzowski w zawodzie 
fryzjerskim odbył się w Izbie Rzemieślni
czej w Poznaniu w dniu 24 bra przed ko
misją egzaminacyjną pod przewodnictwem 
p W. Zimniewicza. Jako ławnicy zasia
dali mistrzowie pp. Aleksander Kolendo- 
wicz i Kazimierz Paczkowski z Poznania. 
Egzamin złożyli pp. Seweryn Ratajczak, 
Marjan Śmiechowski, Stanisław Urbański 
z Poznania, Ludwik Rumiński z Murowa
nej Gośliny i Stanisław Przybylski z 
Ostroroga. Odtąd przysługuje im prawo 
używan'a tytułu mistrza odnośnego zawo
du oraz trzymania uczni. Z okazji tej 
złożyli nowi mistrzowie na biednych mia
sta Poznania zł 14.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTEGR RZECZY- 

POSPOLITEJ POLSKIEJ
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Nasze artystki

Ksenia Grey, utalentowana artystka 
opery poznańskiej.

Renty inwalidzkie
Na podstawie rozporządzenia mini

stra skarbu wszystkie izby skarbowe 
wypłacą w dniu 1 kwietnia b. r. inwa
lidom wojennym, ich rodzinom, oraz 
sierotom i wdowom po poległych renty 
wraz z dodatkiem j zasiłkiem dla in
walidów ciężko poszkodowanych, we
dług nowej tabeli rent.

Ostatecznie renty dla inwalidów i 
rodzin po poległych zostały na bieżący 
rok budżetowy ustalone w następują
cej skali:

Inwalidzi wojenni I-ej kategorji, 
którzy utracili zdolność do pracy w 
15 proc, otrzymywać będą rentę wraz 
z dodatkiem w wysokości od 21 zł do 
34,50 zł, w zależności od stanu rodzin
nego. inwalidzi Ii-ej kategorji (16 do 
24 proc, niezdolności do pracy) 28 do 
46 zł, III-ej kategorji (25 do 34 proc.) 
— 42 do 69 zł, IV-ej kategorii (35 do 
44 proc.) 56 do 92 zł, V-ej kategorji (45 
do 54 proc.) od zł 80 do zł 125, VI-ej 
kategorji (55 do 64 proc.) 96 do 150,10 
zł, VII-ej kategorji (65 do 74 proc.) od 
121 zł do 184, VIII-ej kategorji (75 dó 
84 proc.) od 137 zł do 209 zł, IX-ej ka
tegorji (85 do 94 proc.) od 176 zł do 267 
zł, oraz inwalidzi wojenni X-ej katego
rji (utrata zdolności do pracy w wyso
kości 95 do 100 proc.) od 215 do 305 zł.

Do zaopatrzenia inwalidów ciężko 
poszkodowanych, t. j. tych, którzy u- 
tracili zdolność do pracy wyżej 45 
proc., wliczony jest również specjalny 
zasiłek dla ciężko poszkodowanych. 
Wdowy po inwalidach, zdolne do pra
cy, otrzymywać będą rentę miesięczną 
w wysokości 42 zł, wdowy niezdolne 
do pracy w wysokości 70 zł, sieroty po 
inwalidach przy matce — 28 zł, siero
ty zupełne — 42 zł, ojciec lub matka 
zmarłego inwalidy, u którego byli na 
utrzymaniu, 28 zł, rodzice oboje — 
42 zł.

Z WIELKOPOLSKI
— * Koronowo. (Z Rady miejskiej.) — 

W dn. 16 i 18 bm. odbyło się posiedzenie

Rady miejskiej. Ożywionym przedmiotem 
obrad była sprawa dalszego utrzymania 
gimnazjum oraz budżetów. Uchwalono 
gimnazjum chwilowo utrzymać. Budżety 
na rok 1931-32 uchwalono następująco: 
budżet administracji głównej w dochodach 
i rozchodach zwyczajnych na 179 600 zł, 
nadzwycz. na 2 490,08 zł, budżet elektrow
ni na 95 000 zł, rzeźni — 15 400 zł i leczni
cy — 14 494,76 zł. Postanowiono odpo
wiednio podwyższyć czesne w gimnazjum. 
Pozatem upoważniono Magistrat do prze
noszenia kredytów w budżecie oraz przy
chylono się do uchwał Magistratu w spra
wie dodatku kom. do uposażeń, dodatku 
do podatku gruntowego i taryfy opłat 
szpitala Na wniosek p. mec. Kosidow- 
skiego wybrano dodatkowo do Rady K. 
K. O. pp. Wiśniewskiego, Blericq‘a i Na
dolnego. (fj.)

SPORT
Pięściarsiwo

Mistrzostwa Wielkopolski kl, B. W
piątek odbyły się w hali „Ośrodka“ walki 
półfinałowe, które przyniosły następują
ce wyniki:

W. papierowa Romański (Sokół) po
konał Walkowiaka (Dr. Bł.) w 2 starciu 
przez techn k. o.; w kogucia Golak (S) 
pokonał na pnkt Skrobka (H. C. P); 
w. piórkowa Chmielowski II (Goplania 
Inowrocław) — Pankowskiego (S); Zbier- 
ski (W) — Jankowiaka (Dr. Bł.) W. 
lekka Nowak (W) zwyciężył na pkt. No
wickiego (S) a Pierard (S) pokonał wyso
ko na pkt. Roszyka (W), posyłając go 
kilkakrotnie na deski. W w. półśredniej 
zwyciężył Glessmann I (W) w. o. z powo
du niestawienia się Dziamskiego (Dr. 
Bł.). Sędziował w ringu p. Kościełski, 
na pkt. pp. Latowski, Iwański i Siewkow- 
ski. Dziś o godz. 20 finały kl. B. Jutro 
mistrzostwa kl. A. (in.)

Z TEATRÓW
— * Z Teatr« Wielkiego. Dziś i w nie

dzielę, 29 bm. efektownie wystawiona i

I przez publiczność licznemi brawami przy
jęta, nadzwyczaj wesoła operetka Kolia 
„Lady Chic“ z udziałem pp. Tylewskiej, 
Grey, Karskiej, Sendeckiego, Raczkow
skiego, Szpingiera, Warchalewskiego i 
Klichowskiego w partjach głównych. Moc 
oryginalnych tańców układu p Ciesiel
skiego z pp. Jedyńską, Martówną i Cie
sielskim na czele. Reżyserja p. Sendec
kiego, wspaniałe dekoracje projektu art. 
malarza p. Dołżyckiego. Dyryguje p. La- 
toszewski. W poniedziałek, dnia 30 bm. 
oryginalne dzieło Różyckiego „Młyn dja- 
belski“ w obsadzie premierowej. Kie
rownictwo muzyczne dyr. Wojciechow
skiego,:
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Przedsprzedaż biletów w biurze ogło
szeń „Par“, ul. 27 Grudnia 18, od godz. 
10-ej do 5-ej po południu.

— * Z Teatr« Polskiego. Pełna mocy 
1 wyrazu, koncertowo grana przez cały 
zespół Teatru Polskiego, arcyciekawa i 
nawskroś oryginalna sztuka „Ulica“, któ
ra stała się prawdziwem „wydarzeniem“ 
artystycznem bieżącego sezonu, ukaże 
się w sobotę i niedzielę w Teatrze Pol
skim. Główne role spoczywają w rękach 
pp. Brackiego — Frank Moran, Biesiadec- 
kiej — Róża Moran, Biesiadeckiego, Ko
mornickiego, Noskowskiego, Nowackiego, 
Kwaskowskiego, ■ Sachnowskiej, Wierzej- 
skiej i Zasempianki — Anna Moran. W 
poniedziałek „O żonach złych i dobrych“ 
Adolfa Nowaczyńskiego.

Przedstawienie popołudniowe. W nie
dzielę po południu ukaże się arcydowcip- 
na i pogodna komedja Adolfa Nowaczyń
skiego „O żonach złych i dobrych“. Ceny 
zniżone.

— ” Z Teatrn Nowego. Dziś i jutro 
wyborna komedja W. Fodora p. t. „Wiecz
ne pióro“, która swą interesującą treścią 
przekomicznemi sytuacjami i dowcipne- 
mi powiedzeniami wstępnym bojem zdo
była sobie publiczność. „Wieczne pióro“ 
dzięki swemu wytwornemu humorowi i 
doskonałej grze całego zespołu jest jed
nym z najmilszych przedstawień obecne
go sezonu. W rolach głównych pp Pias
kowska, Koronkiewiczówna, Trojanow
ska, Bystrzyński, Kaden, Rolicz, Przebiń- 
ski, Rudnicki. Piękna oprawa dekora
cyjna p. Al. Kobrynia.

„Syn Boży" — widowisko pasyjne. W
niedzielę o godzinie 3,30 po południu i w 
poniedziałek o godzinie 4,30 przepiękne 
widowisko pasyjne, osnute na tle życia 
Chrystusa Pana. Barwne i pełne nastro
ju religijnego przedstawienia nadają się 
na okres przedświąteczny, z czego nie
wątpliwie Skorzysta publiczność, pragną
ca wzniosłycn wzruszeń. Ceny biletów 
znacznie zniżone.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Stylowe** wyświetla film p. tyt. 

„Wszystko za pieniądze“ z E. Janning- 
sem w roli głównej. Scenarjusz porusza 
ciekawy temat: człowiek, który nade- 
wszystko ceni pieniądze i wszystko chce 
za nie zdobyć, przyczynia się za po
średnictwem tychże pieniędzy do śmierci 
ukochanego syna. Kinomanów bezwąt- 
pienia zainteresuje ten — jeden z pierw
szych filmów Janningsa, gdyż można na 
nim porównywać, jakie zmiany zaszły 

choćby w technice gry aktorskiej, jak 
zredukowana została w grze filmowej 
przesada mimiki i gestu. Patrząc nań 

od kątem czasu, stwierdzamy, że kiedyś 
ył to film dobry, z dobrymi artystami.

Przed filmem rozgrywa się na scenie 
widowisko zespołowe p. t „Poznań wto 
i wewte“, pióra p. Sobocińskiego. Przed 
publicznością przesuwają się kukły, 
przedstawiające znane postacie poznań
skie, wiodą rozmowy o lokalnych aktual
nościach i śpiewają wesołe parodje po
pularnych piosenek. (ver.)

Kino „Colosseum** daje program skła
dany. „Czarodziej“ — to film awanturni
czy z emocjonującymi napadami bandyc- 
kiemi, galopadami könnend i walkami. 
Rex Bell, jako cowboy - czarodziej, roz
śmiesza zabawnemi sztuczkami kuglar- 
skiemi oraz zdobywa sympatję widza za
równo swą wesołością, szlachetną obroną 
pokrzywdzonych, jak i prześladowaniem 
bandytów.

Sensacyjny dramat o tajemniczym 
doktorze, który dla dokonania zemsty 
wytresował małpę i morduje ludzi łapa
mi tego potwora, budzi odpowiednio ma
kabryczny nastrój. Miłym dyssonansem 
tych potworności Jest intryga erotyczna, 
która nawiązuje się między dzielnym re
porterem i córką jednego z prześladowa
nych przez zbrodniczego doktora. (ver.)

Telegramy niedoręczone
do dnia 27 marca zalegające w Urzędzie 
Telegraficznym ul. Pocztowa 6, I. ptr. 
pokój 123. telefon 5700:

1 Warszawa — Alfred Jankowski, ho
tel Continental.

2. Wien — Dressier, hotel Monopol.
3 Saarbrücken — Herrman Winter

Lenker Holland Poznań.
4. Sosnowiec — Marja. Szumanowa, uL 

Ogrodowa 21.
5. Bydgoszcz — Józef Maroszek, ulicą 

27 Grudnia.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 27. 3. (PAT.) Londyn zl 
za 1 f. szt. 43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,21.50; Praga za 100 zł 377,15—379,15; 
Wiedeń za 100 zł czeki 58,20; Berlin za 
100 zł wypłaty na Warszawę, Katowice ii 
Poznań 46,90—47,10; Gdańsk za 100 zł 
57,62—57,73; teł. wypł. na Warszawę 57,61 
do 57,72

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 27. 3. (PAT.) Jaworzno 14,50.
Lwów, 27. 3. (PAT.) Akcje. Gazy 

Wschodnie 14,75—15; 4-proc. inwesty
cyjna pożyczka premjowa 93,50.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 27. 3. (PAT.) Zboże. — 

(Seradela podw. czyszcz. 90—95. Reszta 
notowań bez zmiany.

Uwaga! Uwaga!

Zastępstwo
na nadzwyczajnych warunkach odda natychmiast 
bardzo poważna Instytucja bankowa, kilkunastu 
lylko uczciwym i pilnym zastępcom, zastępczyniom. 
Najwyższa i sumiennie wypłacona prowizja po okresie 
próbnym stała pensja. Zgłoszenia osobiste z dowodami 
przyjmuje nasz Inspektor p. H. Frisch, Poznań, dnia 
28, 29 i 3u b. m., Hotel Britanja od godz. 10—1 i od 3—5. 

nw 8 610

VIRISAN DLA MEZCZYZN
Znakomity środek wzmacniający przy przed wcze snem 
osłabieniu, nieprzebyty w swera działaniu Czerstwość 
j siła wraca natychmiast. 60 porcyj ZŁ 12,50. Prospekt 

w załączeniu. nw 8741

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamUdu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portiernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Ogłoszenia do 30 -ló\ dla poszu
kujących pos. ly w tej rubryc« 
obliczamy po jednej trzeciej ceni« 

drobnych.

Osoba
sumienna, inteligentna, obejmie 
zarzad gospodarstwa domowego 
na probostwie. Zna sie na dobrej 
kuchni i gospodarstwie wiej- 
skiem. Wymagania skromne. Za
leży na posadzie stałej. Zgłosze
nia pod dw 3 114

Pisanki
(batyfcowane jajka wielkanocne) a » a | huculskie. pokuckie. detalicznie.

DR. M ALOV AN I SKA. — GDANSK, ODDZ. 102'®^ SztuX S

Specjalny Zakład fryzjerski
skład cukierków w powiatowetn Pje82!1®13’6115 ¡ub bez sprzedam. 

(mięScie z mieszkaniem z komplet-. ¿orawia 19/21. zdw 75 943
!nęm urządzeniem, z towarem, z ¿Z ~ ”-------- ----
Pówódu spraw familijnych zal , ŁlO drukarkę 
200» zl sprzedam. Adres wskaże biprową nowy rower Inwentia 
Wytwórnia Cukierków Pluta, sprzedam. Babińskiego 6. telefon 
Poznań. Żydowska 28. zdw 76 424.55 53, zdw 76 419

Dziewczyna
z dobrem gotow?-liem. prasowali-em. dobre świadectwa, poszu
kuje posady do samotnej osoby 
lub dwojga państwa zaraz lub 15. 
4. Oferty do Kurjera zdw 75 7-0

Szofer - kowal
ślusarz z dłużna p-aktyka w jed
nej firmie znajacy Województwo 
Poznańskie Pomorskie, majacy 
polecenia z danej firmy, szuka 
posady zaraz lub później. Oferty 

iKurjer zdw 76 241

Przedołata °£* wydania razem włącznie tygodniowego do-datk? ¡lustr. „Jlustracja Poznańska“ s „Nowiny Sportowe“ w Po- 
, > „ i11.8!1,113 w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zf 4.50. z odnoszememkwartalnie z^O15 031Unil4Jn;«v=°dil0Spe7leni ?roeAtPoczle pozs! Poznaniem miesięcznie zf 5 01 

• juanaJDie zł lo.Ud. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w mnveh krajach zł 1100 
razie wypadków spowodowanych gila wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków li p" 

wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. uomagama
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji g Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Ogło C7Pnia na stronie 6-ląmowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu O AC lllcl redakcyjnego 76 gr. na »tronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 
sr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l-łamowego milim 

!l!i.owa.ne or®z 1 zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiych wypadkach do godz 22 u stróża do ni»da."^^leCZ<irneg0<d.? w dni przedświat. do godzP 9 przedpSludn Drobne ogosze
a ¿vsnk^aP'„SXe S0 ’i kai?e d?,sze sIowo 20 gr Za r6zni^ ®>«dzy zestawema wjsokoscia ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony ‘danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P K. O. Poznań nr. 200149.
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